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NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 M 121 


U GÓRY: Alice Terry, nowa gwiazda filmowa w Ameryce (fot. Atlantic). 


NA LEWO: Odsłonięcie pomnika Worowskiego w Moskwie. Jak wiadomo, Worowski był członkiem 
rosyjskiej delegacji w Lozannie i tamże został zamordowany (fot, Graudenz). 


NA PRAWO: Atak tłumu w Moskwie na poselstwo niemieckie w odpowiedzi na aresztowanie sowieckich 
urzędników dyplomatycznych w Berlinie. 
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Włochy, Francja i Czechy. Kampanja przeciw  Millerandowi. Orkiestra złożona z 1000 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Praga, 26 maja. 
„Lidove Noviny", omawiając traktat 
czesko-włoski, twierdzą, iż zawarcie te- 
go traktatu jest wielkim sukcesem poli- 
tyki czeskiej. Jest on dowodem, iż pań- 
stwa środkowo-europejskie, powstałe na 
gruzach Austrji nie szukają tylko opar= 
cia, lecz skierowują swe kroki obecnie 
w stronę Włoch, które najwięcej przy- 
czyniły się do rozpadnięcia b. monarchji 
austrjackiej. 


Skrócenie czasu służby woj- 
skowej we Włoszech. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu. 

Rzym, 26 maja, 

„Corriere Italiano" dowiaduje się, iż 
fstnieje projekt połączenia milicji naro- 
dowej z armją stałą. Powyższe ma na ce- 
ln skrócenie czastt służby wojskowej we 
Włoszech z 18 miesięcy na 12 miesięcy. 
Obrona krajowa będzie nadal nosiła 
czarne iaszystowskie koszulki, 


Aresztowanie bezrobotnych 
w Petersburgu. 
Speriulna sluzba folograficzoa "Expressi" 
Petersburg, 26 maja. 
Liczba bezrobotnych stale wzrasta 
wskutek redukcji w fabrykach metalo- 
wych i włókienniczych. 
Obecnie znajduje sie bez pracy 33,000 
osób. Między innymi jest także bardzo 
wielu zredukowanych urzędników 
wieckich. 
Wczoraj > poczyniono aresztowania 
śród bezrobotnych rzekomo z powod: 


lej 
zamiaru urządzenia demonstracji. Libba | 


_ aresztowanych wynosi 117 osób. 


so-| | 
IRE Pi 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Paryż, 26 maja, 

Kampanja przeciw prezydentowi Mil- 
lerandowi została dziś wznowiona przez 
całą prasę bloku lewicowego. „Ere Non- 
velle“ i „Quotidien“ dowodzą, iż prezy- 
dent, który przyczynił się do spadku fran 
ka i przez cały czas swego urzędowania 
zwalczał wraz z prawicą republikę nie 
powinien i nie może pozostać na swym 
stanowisku, Także „Ouvre“, który do- 
tychczas wstrzymywał się od zajęcia sta 
nowiska w tej sprawie ogłasza dziś arty- 
kuł senatora Juvenela, który wzywa no- 
wą większość do żądania dymisji Mille- 
randa, gdyż w przeciwnym razie polity- 
ka nowego rządu może znaleźć się w nie 
bezpieczeństwie z powodu przeciwdzia- 
łania Miileranda. 

Pismo to wskazuje, iż Millerand był 
tym, który w swoim czasie zupełnie pił 
sobie z polityki Brianda. 


Pozatym przypisują Millerandowi rów 
nież winę za rozbicie rokowań w Cannes 
„Le Journal“ donosi, iż niektórzy człon- 
kowie partji radykalnej postawią wnio- 
sek, by komitet wykonawczy uchwalił 
zakaz przyjęcia: ofiarowanych tek míni- 
sterjalnych z rąk prezydenta Milleranda, 


TAKTYKA POLITYCZNA HERRIOTA, 
Paryż, 26 maja, 

„Ere Nouvelle” podaje szczegóły po- 
lityki przyszłego gabinetu i stwierdza, że 
Herriot nie podejmie żadnych kroków 
politycznych w Europie bez uprzedniego 
porozumienia z Mac Donaldem, Zada- 
niem Herriota będzie przeprowadzenie 
nowych tgrupowań państw europejskich. 
Przegrupowania te mają się przyczynić 
do pacyłikacji Europy. Przyszła taktyka 
Herriota właściwie biegnąć będzie na lí- 
nji Londyn-Praga-Warszawa., 


Ameryka zwołuje konferencję 
., frozbrojeniową. 


Śpetiajma służba telegraliczna «„Fxpressu". 


Waszyngton, 26 maja, 
„Biały dom' ogłasza dziś oświadcze- 
rezydenta Č 
mia 


niu p: 


Konferencja ta zystkiem zaj- 


mie się sprawą rozbrojenia w powietrzu. 
kańskie ministerstwo spraw 
prowadzi rokowania przed 
ństwami enro 


Wedle urzędowych informacji rządo- | się potwierdziły. Firma ta 


któ- | dz: 


osób koncertowała na wy- 
stawie w Wembley. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu'”. 
Londyn, 26 maja. 
Wczoraj obchodzono na: wystawie w 
Wembley święto „Empir Day". Ogromne 
pochody defilowały przed księciem Con- 
noguth, Koncertowała orkiestra wojsko- 
wa złożona z 1000 osób. Chór złożony 
z 3000 śpiewaków wykonał pieśni pa- 
trjotyczne i religijne. 


Eankructwo banku dla handl? 
i przemysłu w Gracu, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 

Wiedeń, 26 maja. 
Jak donoszą z Gracu, Bank dla handlu 
i przemysłu zawiesił wczoraj wypłaty. 
Do rady nadzorczej powyższego ban. 
ku należą znani profesorowie uniwersy- 
tetu wiedeńskiego, Schrotenbach i Dan- 
gem, 


Wielkie bankructwo firmy 
manufakturowej. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 

Wiedeń, 26 maja. 
Wczoraj rozeszły się wśród sier przes 
mysłowych pogłoski o bankructwie je- 
dnej z najwiekszych firm  manuiakturo- 
wych w Wiedniu „Uagar i Neumann", | 
Pogłoski pod wieczór w zupełności 
da za- 
legły portfel w sumie 1 milajrda koron 
an chich. Poszkodowane są przę« 
i hurtownicy włókienniczy wie» 


optymistycznie zapatrywać | deńscy oraz zagraniczni, szczególnie gr 


się na wyniki konferencii rozbrojeniowej. | gielskie i włoskie firmy, 


Sr. 2 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Górą Litwa kowieńska 


dzięki nieudolności 


naszej 
zagranicznej polityki 
Widocznie p. Gałlwanauskas 
ma więcej zręczności iwiedzy 
niż wszyscy razem panowie 
Skirmuntowie, Skrzyńscy, 
Seyddowie, Sapiehy et Co. 


O naszym stosunku do państw bał. | 
tyckich wypowiedział minister Zamojski 
następrjące zdanie: 

„Z zadowoleniem stwierdzam, że do- 
tychczasowe węzły przyjaźni jakie nas 
łączą z Esioują, Fialandją i Łotwą, za- 
cieśniają się nadal. Ostatni zjazd war- 
szawski był tego dobitnym wyrazem, a 
obecny zjazd kowieśski nie może ani na» 
ruszyć, ani skomplikować wspólnej linji 
wytycznej, jaka między Polską a temi 
państwami nstalonę została”, 

Optymizm, jakim tchin powyższe wy- 
razy, nie wydaje nam się dostatecznie 
usprawiedliwiony. Ostatni zjazd warsza- 
wski nie przyniósł niestety, o ile wiado- 
mo, żadnych rezultatów, a natomiast nasz 
stosunek do państw bałtyckich doznał w 
rokn ubiegłym znacznego pogorszenia 
przez finsko nieudałego zjazda w Rydze, 
na którym, miało dojść do politycznego 
porozumienia z Łotwą, Estonją i Finlan- 
dją — a nie doszło! Co gorsza, członko- 
wie tego zjazdu doszli do przekonania. 
że Bolska ignoruje i lekceważy kwestję 
sojuszu z niemi i że dlatego należy im 
przejść ku t, zw. „orjentacji poziomej”, 
zmierzającej do stworzenia z Litwy, Łot- 
wy i Estonji pomostu między Rosją n 
Niemcami, 

Wiadomość z Kowna o wynikach 
konierencji bałtyckich nie bardzo popie- 
ra e dzień wcześniejszą, bardzo na różo- 
wn zabarwnioną enunciację naszego mi- 
mw tra, Trudno wobec dzisiejszych wiado- 
1acści oprzeć sie obawom, że ów „obec. 
ny zjazd kowieński”, o którym minister 
ta. bez żadnych obaw się wyraża, może, 
niestety, i naruszyć i 


i skomplikować 
„wspólną linię wytyczną pomiędzy Pol- 
ską a państwami bałtyckiemi*, 

Jakże się bowiem przedstawiają jego 
wyniki? í 

Zjazd Litwy, Łotwy i Estonji odbył 
stę w Kownie — i to z wielką polityczną 
ostentacją. Wzięli w nim udział ne stro- 
ny Łotwy: Gatwanauskas oraz posłowie 
litewscy w Paryżu i Berlinie, Ze strony 
Estonji: wiceminister Tołfer i dyrektor 
departamentu politycznego Schmid, Ze 
strony Łotwy: minister Sehja i szereg u- 
rzędników ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

I sam fakt odbycia zjazdu w Kownie, 
od którego dotychczas państwa bałtyckie 
stroniły, i sam wysoce polityczny skład 
konierencfi wskazują, że jest to zwycię- 
stwo tej nryśli, aby Łotwa Estonja i Litwa 
połączyły się ze sobą w jeden ściślejszy 
związek polityczny i gospodarczy, Z ini- 
cjatywą do tego występowała już odda- 
wna Litwa kowieńska, ułając że da jej 
to oparcie zarówno w walce z Polską o 
Wileńszczyźnę, jak i wogóle wzmocni feí 
dyplomatyczne stanowisko, zwłaszcza na 
teremię Ligi narodów. Te kilkoletnie ra- 
biegi Litwy zostały teraz niewątpliwie 
uwieńczone pewnym sukcesem, Ogłoszo- 
no łeż na zewnątrz iż „konierencja przy- 
jeła rezolucję w sprawie współpracy po- 
Btycznej w dniedzinie wapólnych intero- 
sów". 

Rozołucja ta nabiłem tem ważniejsąe- 
go dla nas zabarwienia, jeśll bądmiewy 


Konsekwencją jaż jest tylko, że kon- 
ferencja kowieńska radziła i porozumiała. 


Widocznie zbyt mała jest jeszcze drożyzna! 


Polska jest najdroższym krajem 
ma swiecie, 
a nowa taryfa celna jeszcze nam coś do drożyzny 
„dołoży*. 


Różne rządowe „osobistości“ oburza- 
ją się z powodu ogłoszenia projektu no- 
wej taryfy cłowej. Zarówno jednak kon- 
sumenci jak i sprzedający muszą się za- 
strzec jak najkategoryczniej przeciw tej 
tajnej zabawie, podera której ma być 
opracowana taryfa cłowa, ważna co naj- 
mniej na 10 lat, Taryfa ta ma być pod- 
stawą traktatów handlow. z państwami 
całego świata, a o tej tak ważnej dla 
całokształtu naszego życia gospodarcze- 
fo sprawie mamy milczeć dlatego, bo tak 
się temu lub owemu panu z Warszawy 
podoba, Grozi niebezpieczeństwo że taj- 
na kuchenka wygotuje projekt, a minister 
na podstawie pełnomocnictw go ogłosi, 
Należy zatem jasno i niedwuznacznie 
wskazać na wady projektu, zanim jeszcze 
klamka zapadnie, 

Projekt naszej nowej taryfy wyka- 
zuje po części utrzymanie obecnych sta- 
wek przewalutowanych z złotych marek 


na złote franki, przyczem część pozycji 
podwyższa się wskutek zaokrąglenia, 
Część pozycji, obejmujących fabrykaty i 
półfabrykaty, wyrabiane w kraju, lub któ 
re będą kiedyś wyrabiane w kraju, ob- 
kłada się stawkami o 20 — 30 — 40 proc. 
wyższemi niż dotychczasowe, Oczywiście 
mamy tu do czynienia z absurdem, bo 
cło w wielu wypadkach równa się 100 — 
150 — i 200 proc. wartości towaru za- 


granicą. 
Dalszemi pozycjami taryfy celnej są 
cła fiskalne. Nikt nie zaprzeczy, że od 


lisów niebieskich, wyrobów kryształo- 
wych ze szkła, wyrobów jubilerskich ko- 
biercy perskich itp., rzeczy zbytku, rząd 
może w celu ochrony waluty pobierać 
cło fiskalne , 

Ale od żyta, pszenicy, mąki, śledzia, 
owoców świeżych, kawy, herbaty, cukru 
pobierać cła fistealne, jest absurdalnym 
eksperymentem, 

Wmawiają nam, że cło 9-krotne, za- 
dekretowane przez p. Grabskiego na ka- 
wę jak i 3-krotna podwyżka opłaty cel- 
nej na herbatę nadają się znakomicie do 
utrzymania ich w nowej taryfie celnej 
jako cła fiskalnego. 

Nie dziwi nas to, że dziś kawa w 
detalu kosztuje dwa razy tyle, wiele ki- 
ppm najprzedniejszego zagranicznego 
kakao, 


Ale zupełnie niezrozumiała jest, pod- 
wyżka cła chroniąca naszą produkeję od- 
nośnie do następujących artykułów: 


Żyta wolnego dotychczas od fr. zł, 

opłat celnych na 2,10 
Pszenicy wolne dotychczas 

od opłat celnych na 5— 
ryżu wytłoczonego z 4 mkp. na 8— 
mąki żytnej z 6 mkp, na 7,50 
mąki pszennej z 6 mkp, na 14— 
cukru z 45 mkp. na 55,— 
orzechów z 10 mkp. na 25— 
fig z 10 mkp. na 50— 
kawy z 10 mkp. na 90— 
herbaty z 120 mkp, na 370— 
kakao z 45 mkp, na 100,— 
śledzie wolne na 20— 


Z tych kilku pozycji może każdy laik 
obliczyć, ile rocznie każda rodzina za- 
placi rodzimemu rolnikowi, chronionemu 
chińskim murem celnym przed konkuren- 
cją kanadyjskiej pszenicy, amerykańskiej 
í węgierskiej mąki, nie mówiąc już o ol- 
brzymich obecnie kosztach frachtu mor- 
skiego i kolejowego. 

Chleb, podstawa ceny robocizny i in- 
nych produktów, ma u nas być droż- 
szym nie tylko od cen chleba w Czechach 
Niemczech, Ameryce i Francji ale mamy 
stanowić wyjątek pomiędzy wszystkimi 
krajami cywilizowanemi, gdzie chyba i 
rolnicy żyją i za swe produkta otrzymu- 
ją dobre ceny, 

Już powoli wykluczamy się od wszel 
kich możliwości eksportu, Brak u nas 
kredytu spowoduje handel do kupna tam, 
gdzie towar otrzyma na kredyt, a to dzie 
je się już mimo absurdalnej taryfy cel- 
nej. Nie może nas ani na chwilę uspokoić 
aneks do pozycji cłowej, ustanawiającej 
tak horendalną opłatę celną na mąkę. 
Rząd zapewnia, że tego cła chwilowo nie 
wprowadzi. Ale obszarnicy i młynarze 
całą parą prą na rząd, by natychmiast 
wprowadził drogą rozporządzenia tą wy- 
jątkową pozycję celną 14 zł za 100 kg. 
mąki, bo dotychczasowe cło, wynoszące 
150 dolarów za wagon nie chroni dosta- 
tecznie apetytu naszych „biednych'” ob- 
szarników, 

Należy zatem mieć się na baczności 
i nie dopuścić do wprowadzenia taryfy 
celnej bez porozumienia się z kołami go- 
spodarczemi. 


KRWAWE ZAJŚCIA PRZY PRZEJMO 
WANIU KOŚCIOŁA. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Lublin, 26 maja. 

„Nowa Ziemia Lubelska* w wydaniu 
nadzwyczajnem donosi, że w dnin 25 bm 
we wsi Kubradowice, powiatu Hrubie= 
szowskiego, podczas przejmowania koś 
cioła, zamienionego na cerkiew, doszło 
do starcia między ludnością polską i ru 
sińskką, Około 50 osób zostało dotkliwie 
ROrSPO WASZ a jest przytem wielu ran 
nyc! 

Przejęcie cerkwi było przedwczesne 
i dokonane samowolnie przez księdza z 
Moniatycz. 

Na miejsce wypadku przybył woje- 
woda Moskalewski, wicewojewoda Bryła 
2 oddziały policji z inspektorem Galerą 
sias starosta Hrubieszowski, p. Zamoś 


SOJUSZ PRAGI I KOWNA PRZECIW- 
KO POLSCE. 
Ryga, 26 maja. 
Z Kowna donoszą: Armja litewska 
obchodziła swoje święto. Z okazji świę- 
ta poseł czeski 


ENNAN 


się w sprawie zacieśnienie węnłów go- 
spodarewych między Litwą, Łotwą i E- 
stują Dowiadajemy sią, że mają one zo- 
stać wwiązeae bardzo ściałemi traktata- 
mi kazdlowemi, „wychodząceni poza 
ramy zasady anjwiększego uprzywilejo- 
wania" — a więc utworzy powien zwią- 
mek gospodarczy, podobno nawet nnje 
cełuą. Czyż i to nie jest — jak twierdzi 
optymietycznie nasz minister — powa- 
inem skomplikowaniem naszych stosun= 
ków z państwami bałtyckiemi, natalo- 
nych na zjeździe warszawskim? 


w Kownie dla zedokumen 


towania ścisłych węzłów przyjaźni łączą 
cych Litwę z Czechosłowacją złożył wie- 
niec na grobie litewskich żołnierzy pole- 
głych w walkach przeciw Polsce. 


ODEBRANIE KREDYTÓW , 
Londyn, 26 maja, 

Bank of England ogłasza, że otrzymał 
telegram od dr, Schachta, w którym ten 
oznajmia, że rząd niemiecki wydał rozpo 
rządzenie, mocą którego odebrane zo- 
staną kredyty państwowe wszystkim tym 
wiel przemysłowcom, którzy w okre 
sie przedwyborczym popierali agitację 
przeciwko planowi Davesa, 


DELEGACJA PARLAMENTARZY- 
STÓW PAŃSTW BAŁTYCKICH W 
ANGLJL 


Agencja Wschodnia 
Ryga, 25 maja, 

W czerwcu uda się do Londynu dele- 
gacja parlamentarzystów łotewskich, e= 
stońskich i litewskich, celem rewizyto- 
wania członków parlamentu angielskiego 
którzy w r, ub. bawili w państwach bał- 
tyckich. Łotwę reprezentować będzie b. 
premjer Meyerowicz, z ramienia związ- 
ku chłopskiego. 

a ZA SEENEWI EESE AER 


W tem sposób mszczą się na nas błę- 
dy, popeinione w ubiegłych miesiącach. 
Była chwila, kiedy mogliśmy związać ze 
sobą politycznie i gospodarczo państwa 
bałtyckie i przeszkodzić temu, aby po- 
wstał szeroki trakt wiodący z Prus 
wschodnich, poprzez Litwę, Łotwę i E- 
stonję, do Moskwy. Ale wymagało to od 
nag konsekwentnej polityki w sprawach 
bałtyckich, — polityki mającej na celu 
zdobycie zauiania tych przynajmniej 
państw, które były skłonse zbliżyć się 
z nami. — 


——— 


Skończy się męka oczekiwae 
mia w urzędach. 


SĄ 
Nie pić herbaty, nie 
rozmawiać, załatwiać 
interesantów szybko, 
sprawnie i uprzejmie! 


Oto treść nowego rozporzą. 
dzenia rządowego. 


Ciekawi jesteśmy, jak rzecz 
ta przedstawiać się będzie 
w praktyce. 


Pan premier Grabski wystosował do 
biura sejmu i senatu, najwyższej izby 
kontroli państwa i wszystkich ministrów 
pismo, w którem zwraca uwagę na ko- 
nieczność wznowienia pracy w urzędach 
państwowych. 

Z uwagi, że obecna chwila przepros 
wadzania sanacji skrabu państwa wyma 
ga we wszystkich dziedzinach życia spo 
łecznego jak najbardziej wytężonej pra. 
cy, uważam za niezbędne, aby w szcze. 
gólności sześcio- i pół.godzinny czas u= 
rzędowania był pod względem pracy we 
wszystkich władzach, urzędach, instytu= 
cjach i zakładach państwowych jak naj. 
bardziej wyzyskany. è 

Zwrócić przytem należy uwagę pod 
władnym funkcjonarjuszom państwowym 
aby, prócz bezwzględnie punktualnega 
rozpoczęcia zajęć służbowych załatwia 
no w szybkiem tempie interesentów w 
godzinach, na to przeznaczonych i do 
powszechnej wiadomości podanych, z wy 
łączeniem rałatwienia w tychże godzi- 
nach jakichkolwiek innych spraw, dopóki 
chociaż jeden interesent czeka swojej 
kolei; przytem wydalenie się w tymże 
czasie z biura urzędnika, przeznaczone« 
go do załatwiania interesentów, pod ża« 
dnym pozorem nie powinno mieć miejsca 
bez jednoczesnego pozostawienia kom- 
petentnego zastąpcy jak również niedopu 
szczalne jest przerywanie tych czynności 
piciem herbaty, potoczna rozmową ze 
współtowarzyszami pracy i innemi spra- 
wami, nie mającemi bezpośredniega 
związku z załatwieniem oczekujących in- 
teresentów, 

Komunikując powyższe, proszę o wy- 
danie podwładnym organom szczegóło< 
wych zarządzeń, celem ścisłego prze4 
strzegania wskazówek, w okólniku ni- 
niejszem zawartych”, 

Ponad to p. prezes rady ministrów 
rozesłał do wszystkich ministrów okóls 
nik, dotyczący uchwały rady ministrów 
treści następującej: 

'W sprawie godzin przyjęć postanowia 
no, że ministrowie poddadzą rewizji spra» 
wę godzin przyjmowania  interesentów 
w poszczególnych urzędach, im podle» 
głych, pod tym kątem widzenia aby zas 
bezpieczono należycie interes publiczno+ 
ści i interes służby, 


Komunikując powyższą uchwałę pro« 
szę o niezwłoczne jej wykonanie przy 
ścisłem uwzględnieniu wskazówek, za- 
wartych w ustępie 3 okólnika z dnia 23 
lutego r, b., dotyczącego tejże sprawy, 
Zwrócić nadto należy podwładnemu per< 
sonelowi szczególną uwagę na to, że pod 
rygorem odpowiedzialności służbowej 0- 
bowiązany jest. traktować zgłaszającą 
się do niego publiczność zarówno w urzęe 
dach, jak i w służbie zewnętrznej z jak 
najdalej posuniętą uprzejmością, wyłą* 
czającą dotychczas, niestety, niejedno. 
krotnie słuszne utyskiwania na nieodpo: 
wiedni sposób załatwienią interesów. 


„Romeo i Jutja“ po hebrajsku. 
Jerozolima posiada operę hebrajską. 
Ostatnio wystawiono w niej „Romeo i 
Julję" Gounoda, przyczem libretto prze= 
łożone zostało na język hebrajski, 
-= 
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WILCZUWNY” Str. $ 


Rys. A. Szyk. 
Podczas paska. Podczas stagnacji. 


Zgrzyty. 
Miłość. 


c Saphira). 


Primo - de-Rivera łódzkiego 
magistratu. 


Wielkie plany dyrektora zarządu miejskiego. 


Od dłuższego już czasu w kuluarach| Załewskiego spaść mają na ród urzędnia 
rady miejskiej i w kołach zbliżonych do| czy. 
magistratu krążą pogłoski o zamierza- Zasadniczo realizacja planów p. Zas 
nych rugach urzędniczych. łewskiego może nastąpić jedynie za po-| 

Głównym spirytus movens tej akeji| 9 mictwem prezydjum magistratu, w któ 
jest dyrektor zarządu miejskiego p. Za- rtyj PRE a. p. Załewskie- 
lewski, z którego inicjatywy wydane by- gorjeta Groszkowski, uznający wszeł. 
ły zarządzenia, mogące stanowić dosko- kie zampiertenkpy którę zmniejszyć mogę 
nały pretekst do redukcji:  obowiącek | 77t*! miasta, 
złożenia świadectw i stworzenie listy u- Optywistaj taisni: ta będa miały chę 
pądhiitów, t którgy Giwiętowiii gl mi rakter partyjny i spotkają się z energicz= 
miji. s nym odporem związków urzędników mieji 

fy w skich, podobnież jak to miało miejsce 

Jednocześnie wciąż uporczywie . pro-|z poprzedniemi zarządzeniami p. Zalew- 
pagowane są wersje o całym szeregu no-|skiego, godzącemi w kardynalne prawa 
minacji i degradacji, które za sprawą p. urzędników miejskich. T aiats 


Í 


Miłość jest najwyższeńi bóstwem, 
Składa mu się wciąż ofiary, 
Ziemię mu jako świątynię 


Oddat król Salomón stary. 


Niebo zaś jest 


jej kopułą, 


A widnokrąg jej. sufitem, 
Słońce wieczną amplą cudna, 
Co oświetla chram swym świtóm. 


Ptaszęta są lewitami,. 


Co w poboźn 
I co sławią bóstwo 


pieją chórze 


— miłość 


Znajdujące się w lazurze, 


Kobiety są kąpłankami, 
A śluby to są ołtarze 
Mężczyźni... ofiarnem bydłem, 


Co się bóstwu 


składa w darze. 
Sat. 
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Szczyt zapomnienia. 


„ Ludzie dowcipni, albo chcący ucho- 
dzić za takich mają zawsze w zapasie 
sporo różnych główek i zwrotów, które 
utrwalają ich sławę, jako „łachowców”, 
tawodowych gawędziarzy i dowcipnisiów ; 

Siedzi sobie taki'jeścmość.nad filiżan= | 
ką kawy czarnej u Gostomskiego albo w 
„ogródku” (ze względu na piękną pogo- 
de), której niema, ku rozpaczy właścicie- 
la tej instytucji] i mówi przez dwie godzi- 

bez przerwy. nie zamykając ust: dow- 
cipy stare i nowe, udane i nieudane, mge 
dre i głupie, takie i owakie... 

_ Dowcipy i „kawały” różnej maści i 
różnego kalibru sypie jak z rękawa: do 
stolika przysiada się ten i ów, zmienia- 
ją się goście, a on sobie wciąż gada, ga- 
da, popijając czarną kawę za 40 groszy. 

Tacy stali bywalcy mają w swym re- 
pertuarze jedną katedorję dowcipów w 
zapasie, które ochrzcili skromnem mia< 
mem „szczytów ”. ę 

Czasem, gdy jegomościowi zabraknie 

tu, wówczas łapie się za guzik i pyta 

— Panie, a czy pan wie, jaki jest 


-—x x 


wole 


qiszczyt rozfargnienia" albo „szczyt bez: 
ke Praski! yć 
opowiada stary, stary kawał, 

Najbardziej jednak lubią „ani opowia* 
dać „szczyt zapomnienia": Zapominamy 
przecież co dzień, co godzina tyle rzeczy 
i spraw: zapominamy laski w tramwaju, 
aazwiska zmieniających się ministrów, 
zdrady żon, terminu płatności weksli. 

Ale żeby zapcmnieć, kiedy się przy: 
szło na świat, to już rzeczywiście jest 
„szczyt zapomnienia"; Bo skoro: chętnie 
o tej dacie zapominają kobiety, które już 
przekroczyły Rubikon wieku niebezpie- 
cznego, albo panny, które czują w sobie 
Bożą”, a pomimo to zaczynają się 
starzeć — w tem niema nie dziwnego. 

Zdarza się jednak czasem, że i męż- 
czyźni zapominają, o swym wieku „nies 
bezpiecznym”, zwłaszcza — jeżeli męż- 
czyzną takim jest 21-letni Jakób Reche- 
wier, który zapomniał, kiedy się urodził, 
a że wskutek tego nie stawił się do po- 
bóru został skazany na rok domu popra- 
wy. K. 


Z za kulis ponurych murów więziennych. 


Pobicie więźnia, który po dwóch dniach 


zmarł w 


Surowe kary, wymierzane złoczyń- 
com nie zdołały ich widocznie porawić, 

o nawet osadzeni pod kluczem, nie 
mogą poskromić swych zbrodniczych in- 
stynktów, 

Tylko ustawiczne czuwanie władz 
więziennych i troskliwa piecza nad po- 
wierzonymi im barankami, mogą powstrzy 
mać od rozlewu krwi, 

„ Drobna niedokładność, i choćby krót- 
kotrwały brak uwagi, powoduje krwawe 
wyniki w pewnych więziennych murach. 

Dlatego władze więzienne muszą być 

rdzo ostrożne w rozmieszczaniu aresz- 


szpitalu. 


tantów w odpowiednich celach. 

Takie widocznie niedopatrzenie spo- 
wodowało ciężkie 'pobicie, a w konsek- 
wencji śmierć jednego z aresztantów, 

Z więzienia śledczego przy ul. Koper- 
nika 29 przewieziono do zbiorni miejskiej 
chorego Roberta Rajcha w. bardzo cięż- 
kim stanie, z licznemi śladami pobicia, 
który pa upływie 2 dni zmarł, 

Zwłoki przewieziono do prosektorjum 
i zawiadomiono o powyższym władze, ce- 
lem pociągnięca winnych do odpowie- 
działa ości. u s 
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Melpomena na półkolonjach 
w parku Staszyca. 
Dyrektor Wroczyński o teatrze letnim. 


W dniu 7 czetwca rozpaczną się 


przedstawienia teatru letniego tv. parku | pęrtuar lekkich komedji, 
psią A „ przez | niektóre komedje Szekspira, Fredry, Ba- 


Staszyca, gdzie 


Z tego więc względu nadaje się tu re: 
jak Moliere, 


wydział gospodarczy prace tęchniczno- | ryki („Ż chłopa król”), a przedstawienia 


instalacyjne dobiegają końca. 

W. sprawie tej 
cji teatru następujące 

— Trudności finansówe żmutszają nas 
do prowźdzenia teatru w sezonie. letnim; 
cö ttnóżliwi publiczności łódzkiej korzy+ 
stanie z tej ktilturalnej rożtywki w mie- 
siącach letnich , 

Będzie to więc typ teatru , „obecnie 
bardzo todny zagranicą, zwłaszcza na- 
wskróś widowiskowy; który mie wymaga 


specjalnych: dekoracji,” u gdżie aktorzy | + 


niosą rozwinąć bogactwó kostjamów 
pstrych, różnobarwnych, a nadewszystko 
— wielki szeroki gest 


te pódczks pauz rtrożmaicane będą spé- 


uzyskalismy w dyrek- | ejalnemi intermezsami, wstawkami i kup- 


Mam też nadzieję, że wysiłki te pū- 
bliczność łódzka przyjmia życzliwie, bo 
skoro nikt nie chce przychodzić do tê- 
atru, f0 featf musi wyjść ta ulicę, na po- 
wietrze, pod błękit nieba. s 

Przedstawienia w patlrt odbywać się 
będą w soboty, niedzielę i święta, a w 

iędzyczacie, w dnie piysżądólę bktó. 

rzy grać béda w gmachu teatra, gdyż, 

mam zamiar dać jeszcze osiem pretjer, 
j K 


Na świeżem powietrzu = krew 
uderza do głowy. ` 
Krwawe „majówki* w łasach podmiejskich. 


W ostatnich tygodniach okolice podi 
miejskie Łodzi stały się widownią ktwa+ 
wych bójek, które przeszły w stan chro+ 
miczny, tak, że wycieczka do lasów podi 
miejskich stała się ryzykowną wyprawą, 

! Również w ubiegła ńiedzielę w lasach 
łagiewnickich doszło do całego szętegu 


bójek, jak równiżż w Radogośżczu kilki waniu. 


podchmielonych wycieczkowiczów p3- 
kłuło gospodarza Kowalczyka niebezpie- 
cznie nożami. A 

Sprawców napadu aresztowano. 

Nie watpimy, iż dzięki sprawności hd< 


(iej komendy policji ten stan rzeczy u: 
Aż 


zlilewido: 


legnie w najbliższym czasie 


WIADOMOŚCI 
'Katastrofalny stati 


SPORTOWE | 
polskiego iootbalu, 


Po zawodach Węgry — Polska. 


Pod złą wróżbą rozpoczęła reprezen- 
tacja footbalowa, Polski występy między- 
narodowe. 

Pierwsze zawody międzynarodowe w 
obecnym sezonie różegrane ze Szwecją 
zakończyły się porażką naszych spórtow- 
ców, 

Rewanżowe spotkanie nie'zrehabilito- 
wało bynajmniej Klęski pierwszego dnia. 
Przegraliśmy z kretesem, w wysokocyfro 
wym stosunku bramek, tak rzadko, no- 
towanym w spotkaniach międzynarodo- 


i| wych. 


'Z-dwiema klęskami, ze . stosunkiem 
bramek 12:2 na swoją niekorzyść opu- 
szczali polscy wybrańcy sportowi ziemię 
szwedzką, podążając. da Paryża, by.tam 
na ogólnym przeglądzie narodów zmie- 
rzyć się z Węgrami — przyjacielem spor- 
towym, zarazem bardzo silnym i niębęz- 

iecznym przeciwnikiem, którego świat 
łootba owy już dawno ochrzcił mistrzem 
footbalu. 


Najwięksi ńawet laicy sportowi prze 
widywali klęskę polaków, jednakże z 
drżeniem serca oczekiwano pierwszych 
wiadomości z Paryża, żywąc fiadzieję, że 
jednak Polska zyska wynik zaszczyttty 
w Paryżu, w oczach dziesiątków tysięcy 
widzów zrehabilituje ostatnie niepowó- 
dzenia Polski, a jedńócześnie potwierdzi 
zeszłoroczny dobty stan polskiego foot 
balu, Stało słę jednak wręcz przeciwnie, 
Ponieśliśmy klęskę ogromną, nie notówa- 
ną „dotychczas w kronice sportowej, 

Czyż nie było skandalicznym błędem 
wystawić na środkowego pomocnika Kru 
pę, którego gwiazda dopiero przed nie 
dawnym ©ząsem zabłysła? c 

Footbaliści muszą jednogłośnie przy 
znać, że gracz ten jeszcze nie nadaje-się 
ną to stanowisko w reprezentacji Polski. 

Mamy nadzieję, że ostatnie smutne 
wypadki, -polskiego footbalu, otworzą 
wreszcie oczy, leaderom naszego Zw 

Stefan 


EETA 
Dziś 


SLUBOWANIE 


(Thijes Khaff) 
Wielki film z życia żydowskiego w 12 akt. 
W rolach głównych: światowej sławy 


E. R, Kamińska, Ida Kamińska, 
Zygmunt Turkow i inni. 


Początek przedstawień o 3-ej. 


| casino | 


z Eon RE 
Dziś! Dziś! 


| Specjalnie dla tych, którzy nie 
| mogli lub nie, mieli czasu podziwiać 


LANTYDA 


e | genjałną ignorancję 


A] Początek o godz. 5, w niedzielę, soboty 
| i święta o 3-ej. 


FELJETON. 


Paskudne szczeście 


pana 'zydora 


Pan Izydor był człowiekiem okrutnie 
wesołym, a pozatem pomocnikiem buchal 
tera w pewnej firmie manufakturowej. 
Wszyscy się dziwili, czemu pan Izydor 
jest taki wesoły, boć nie miał ani zbyt 
wysokiej pensji, ani ministra w rodzinie, 
ani konta u fryzjera, ani nawet żonatego 
przyjaciela, Pan Izydor zawsze był u- 
śmiechnięty, a znajomym, którzy go py- 
i istotę jego dobrego humoru, ma- 
wiał: 

— Widzicie, moi drodzy, jestem dla- 
tego taki szalenie wesoły człowiek, 

mam do wszystkiego szczęście: do 
obiet, do przyjaciół, do dobrych intere- 
sów i Ł d, A ponieważ czytałem, że czło- 
wiek, który ma w życiu szczęście do 
wszystkiego winien być wesoły, więc nim 
estem... 

Biedny pan Izydorf... 

Nie wiedział, że można mieć do = 
stkiego szczęście, nawet do kobiet, ale 
można nie mieć szczęścia... do szczęścia. 


p oaza eiczątii przydarzyło się pa- 


A było to tak: 

Wracał sobie pan Izydor pewnego 
Ania do domu na obiad, pogwizdując we- 
soto „Tutankhamena”, gdy nagle poczuł, 
że coś zaszeleściało mu pod nogami, 

Spojrzał pod swe nogi i — zadrżał... 

Na chodniku leżał zwitek jasno-zieło-| 
nych papierków... Teraz z kolei zadrża« 
ła dusza pama bi gie” potem po- 
(zs i wreszcie poraz wtóry pan 


pu 


w © 
ewym znajomym: } 

~- Wyobraźcie sóbie, co za szczęście! 
Spotkałem wczoraj mi 
kiela, któremu poż: łem jeszcze przed 
wojną dziesięć rubli.. Tak był wzruszo- 


ny tem spotkaniem, że oddał mi t00 mil-| bardzo, 


i 
— Szczęście ma fen chłopi — mri- 
ezeli znajomi — Podczas takiej st. 
leć w kózezewi 100 der) zy sr 
Pan musi umrzeć w kofen ni- 
niejszego teljetonu, To trudno... Przyczy« 
ną jego traj śmierci jest stagnacja 


* Pan Izydor kończył już wiązania kra- 
wału, gdy wtem zapukano do drzwi. 

— Proszę! — zawołał, chwyciwszy 
Się instynktownie za kieszeń, gdzie leża- 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Warszawscy ignoranci rozwiązali problem 


kryzysu. 


Aeroplany handlowe uratują przemysł łódzki. 
Błazeńskie koncepty na temat tragedji łódzkiej. 


Od czasu do czasu na łamach 
prasy warszawskiej i prowincjonalnej 
ukazują się artykuły, które zdradzają 
i nieznajomość 
najprymitywniejszych potrzeb nasze- 
go przemysłu włókienniczego. 

Artykuły takie podzielić można 
na dwie kateg.: do pierwszej zaliczyć 
należy artykuły demagogiczne, tchnące 
nienawiścią do Łodzi, w których 
całkiem niedwuznacznie Łódź nazy- 


s |wa się nieszczęściem Pólski i przy- 
„pisuje się jej winę za spadek waluty, 


drożyznę produktów rolnych i t. d. 
ad infimtum, druga zaś kategorja — 
to artykuły humorystyczne pomniej- 
szego kalibru. 
Do tej kategorji nalęży zaliczyć 
kuł wczorajszego „Echa warszaw- 
skiego*, w którym pod szumnym ty- 
tułem „Przed Łodzią otwiera- 
ją się szerokie perspektywy 
gospodarcze warszawski igno- 
rant twierdzi, że kwestją życia i 
śmierci dla przemysłu włókiennicze- 
o łódzkiego jest... stworzenie floty 
lotniczej, gdyż już dzisiaj 
„Tad raszemi głowami szybuje nie- 
miecki komiwojażer z Berlina do 
Moskwy, wioząc w aparacie próbki 
towarowe i długoterminowe weksle.. 
Jego łódzki kolega będzie miisiał 
również posługiwać się samolotem, 
gdyż w przeciwnym razie ubiegnie 
go konkurent niemiecki, Posługiwa- 
wanie się dzisiaj li tylko komunika- 
cją kolejową, skazuje z góry Łódź 
na klęski w walce konkurencyjnej*. 


A więc nie zbyt wykokie koszta 
produkcji, nie mała sprawność tech- 
niczna, nie drożyzna pieniądza, lecz 
tylko posługiwanie się kolejami przez 
komiwojażerów łódzkich sprowadziło 
ten straszliwy kryzys... 

To się nazywa niespodziewane 
odkrycie... 

Od kilku miesięcy setki ekonomi- 
stów, władze centralne, rada gospo- 
darcza, związki zawodowe i przemy- 
słowe oraz władze ustawodawcze 
biedzą się nad wykryciem. przyczyn 
kryzysu, aż oto niespodziewanie pro- 
blem ten zostaje rozwiązany. 

Komiwojażer berliński szybciej 
przewozi weksle długoterminowe niż 
jego łódzki kolega i to właśnie za- 
bija przemysł łódzki! 

A więc do pracy! 

„Łódzcy fabrykanci winni we wła- 
snym dobrze zrozumiałym interesie 
przystąpić do budowy własnych sa- 
molotów handlowych. Koszt to nie- 
wielki, a zyski oczywiste. — Czas 
nagli. 

Co prawda, o racjonalnym ruchu 
handlowo-przemysłowym z wielkimi 
rynkami zbytu w Rosji nie można 
na razie myśleć poważnie, lecz na- 
leży się już dzisiaj do niego przy. 
tować. Pozostaje zresztą przed 
dzią otworem południowy-wschód. 

Na łódzkiego komiwojażera ocze- 
kują Rumunja, Węgry, Bułgarja, Gre- 
cja, Turcja... Na tym wiełkim szlaku 
powietrznym już dzisiaj winny kur- 
sować łódzkie samoloty handlowe“. 


O- 


Nic to, że towary czeskie kalku: 
lują się o 30 proc. taniej, nic nie 
znaczy fakt, iż czesi udzielają 4-0 
a nawet sześciomiesięczny kredyt 
otwarty, co w naszych warunkach 
równałoby się dopłaceniu do tran- 
zakcji — niema to znaczenia istot- 
nego; fakt. że łódzki komiwojażer 
przybędzie aeroplanem, zbudowanym 
z ini Yy „Echa Warszawskiego“, 
wyrówna to wszystkol 

Ale 

' „Jeśli przemysł łódzki nie wyzyska 
w najbliższych chwilach żeglugi po- 
wietrznej, jeśli nie potrafi się przy- 
stosować. do walki konkurencyjnej 
w wielkim stylu — grozi mu ` nie- 
wątpliwie kryzys“. 

To się nazywa odkryciem Ame 
ryki w dniu 25 maja 1924 roku... 

Od dziewięciu miesięcy Łódź ugi- 
na się pod przemieniem kryzyzu o 
napięciu, nieznanem w kronikach 
przemysłowych, armja bezrobotnych 
wzrosła do dziesiątków tysięcy, ży- 
cie handlowe uległo całkowitej de- 
zorganizacji — nieustannie odbywają 
się konferencje w tej sprawie, aż tu 
nagle dowiadujemy się, że kryzysu 
niema, że kryzys dopiero grozi Ło- 
dzi, o ile nie przystąpi ona do bn- 
dowy aeroplanów, które przewozić 
będą próbki i weksle długotermi- 
nowe.» 


Sapienti Sat! 
Wac. Pol. 


sdi banknoty, dające w sumie, a po drugie jestem zadowolony, že mam 


esięć jedynek i siedemdziesiąt zer. 

Do pokoju wszedł jakiś człowiek dziw 
me_chudy, z głową pochyloną na dół, o 
tępym, łzawo-smętnym spojrzeniu. 

— Dzień dobry — rzekł cicho. 

— Nawzajem — odparł pan Izydor. 

— 2, tu jest ulica Ciemna, numer 


— Tak jest. n 
— Czy tu jest mieszkanie mmer pięć? 
ny = ara D 
— mi pan u- 
ciales? y 


— To pewno pan, prawda? 

— Najzupełniej.. — odparł p. Izydor, 

Wtedy przybysz podał mu polecający 
fist od salka Izydora, w którym to 
ście podkreślona została nadzwyczajna 
uczciwość oddawcy, znanego w Łodzi 


Pan Izydor przeczytał fist i zapytał: 

— Czem służyć? 
_ Kupiec był zmieszany, gniótł 
kapelusz w rękach i wyszeptał jednym 

— Dowiedziałem się w mieście, Że pan 
jest przy gotówce... Otóż prosiłbym pana 
bardzo o zdyskontowanie mi 
krótkiego, jak nasze życie, wekselka... 
Mój kochany panie, mój szlachetny, zło- 
ciutki, inteligentny... 

Łzy miał w oczach... 

Ale pan Izydor rzekł: i; 

— Zrobiłbym dla pana wszystko, ale 


„| kupca. 


widzi pan, ja te pieniądze wydałem już na d 


sodową wodę... 
— W takich ciężkich czasach pije pan 
wodę sodową? — krzyknął boleśnie ku- 


piec. — I płaci pan odrazu gotówką?!... 
Co bzyka: , zemdlał,.. 
„.Gdy wtem zapukano do drzwi. 


— Wejść! — zawołał pan Izydor. 
_ Do pokoju wszedł pan Bezgotówker, 


„| kupiec, onże znajomy ojca pana Izydora. 


— Moje uszanowanie- — zawołał we- 
soło, jak nieboszczyk, który się upił go- 
towaną smołą. Ri 

— Moje uszanowanie! — odparł fuż 
cokolwiek smutniej pan Izydor. 

— Po pierwsze winszujś panu z powo- 
du szczęścia — mówił Bezgotówker — 


jeszcze takiego przyjaciela, jak pan, któ- 
ry mi z pewnością nie odmówi małej po- 
życzki na wekselek Szajblera., Chociaż 
dziesięć miljonów. 

Pan Izydor przygryzł wargi i rzekł 
sucho: 

— Więc tak? — zawołał Bezgotów= 
ker, — Tak się postępuje ze starym 
jacielem? Pan Bóg za to już panu zapłacił 

— Dobrze.. — odparł p. Izydor, — 
Jeżeli zapłaci pół gotówką, a resztę wek- 
slami, to przyjmę... 


Później przyszło siedmiu znanych kup 
ców: Kohn, Kon, Cohn Kahan, Kagan, 
Kahn i brat Kona. 

Każdy prosił, błagał, skowycza, skom 
lał zyj Dawali na zastaw: swo- 
je ady manufaktury, patenty, wezwa- 
nia do płacenia weksli., Zrobił się har- 
mider, bijatyka, krzyki, aż ściany, które 
jak wiadomo, mają także uszy, popuchły 
okropnie... 

Pan Izydor wskoczył na stół i zawo- 
łał groźnie: 

— Panowie kupcy! Profestuje e- 
ciwko takiemu napadowil = 

Na to odezwał się jeden z Konów z 
goryczą w głosie: z 

— Nie kc pan, ale nie udawaj 
pan rejental Co pan chce protestować?... 


rzychodzik, przychodzili, przycho- 
Ziline 


A pan Izydor chudł coraz Bardziej, 
szczuplał i dał ogłoszenie do gazety: 


—Wzcoraj na ulicy Piotrkowskiej zna- | 85 


leziono 100 milionów, Łaskawy pan, któ- 
ry zgubił zechce się zgłosić koniecznie 
po odbiór... Ale napewno, dobrze?,,, 


Potem napisał list do ciotki w War- 
szawie, oraz do' kucharki od doktora 
z pierwszego piętra c RER epa się na ręcz 
niku, który umocował do klamki. 


Zakończyłem ten feljeton bardzo ža- 
łośnie, ale zdaje się, że to najlepiej bę- 
dzie odpowiadało dzisiejszym nastrojom 
i będzie posiadało wielki sens moralny, 
oraz znaczenie aktyczne, Spleen. 


Gdy dzieci zostają bez 
opieki,., 

W mieszkaniu przy ulicy Przędza!- 
nianej 39, przewrócił się piecyk z wę- 
glem na 9-letniego Zygmunta Nimicha, 
który otrzymał rany szyi i ciała. Zawez- 
wany lekarz pogotowia po udzieleniu 


rzy | dziecku pomocy, odwiózł je do szpitala 
ie Anny Marji, 


y 


Przy studni. 


32-letni czeladnikowi Szai Sandszfaj- 
nowi podczas nabierania wody ze studni 
w domu przy ulicy Solnej 11, wskutek 
nieostrożności lewa ręka dostała się mię- 
dzy koła i uległa złamaniu, 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
PROCY wiózł go do szpitala Poznań. 
skich. 


Z głodu. 


48-letni mieszkaniec Nowego Miasta, 
Jakób Tufman, upadł z głodu na ulicy 
Zgierskiej, Lekarz pogotowia odwiózł go 
do zbiorni miejskiej, 


— 


Wielkolud na wystawie 

angielskiej. 

Na wystawie wszechbtytyjskiej w 
Wembley powszechną sensację wzbudził 
pewien wielkołud, który zjawił się jako 
gość zwiedzający wystawę. Człowiek ten 
zaintrygował wielce publiczność i dzien- 
nikarzy, którzy stwierdzili, że jest to ho- 
lender, niejaki van Albert, Zmierzona 
wzrost jego i okazało się że ma 2 metr. 

cm. 


Pojawienie się wielkoluda było powo- 
dem zabawnego zajścia. Oto właściciel 
hotelu, w którym van Albert miał za- 
miar zamieszkać, tak się przeraził wiel- 
koluda, że zapomniał się z nim przywitać, 

Wielkolud jest tematem obserwacji 
licznych gości hotelowych, kelnerów i 
samego gospodarza, 

Zjada on codziennie na Śniadanie jak 
zauważono: 15 jaj, 3 duże ryby, 5 kot- 
letów, 2 talerze zupy, 12 bułek i wypija 
$ szklanek herbaty. Widocznie oprócz 
wielkiego wzrostu odznącza sie i dobrym 
apetytem, 
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Harem jest najnudniejszem miej- 


scem pod 


jeśli zerwać zeń 


Młody dziennikarz angieslki Henryk 
Horvey, w podróży po Egipcie, w.Port 
Saidzie zaznajomił się z gronem pań an- 
(pepe Jedna z nich, żona kupca z 

ndynu posiada list do bogatego eks- 
portera, egipcjanina z którym jej mąż po- 
zostawał w interesach. Dla okazania u- 
przejmości, bogacz panią i jej towarzy- 
szki zaprosił do obejrzenia swego: hare- 
mu, Horvey zapalił się do tej aż Mio- 
dy i o gładkich rysach, w. przebraniu za 
kobietę, z zasłoną na twarzy podążył z 
damami, które zgodziły się na to pod 
warunkiem, że ich i siebie nie zdradzi 
jakimś wyskokiem roztargnienia. 

Harvey zwiedził więc miejsce najsu- 
rowiej dla obcych mężczyzn zamknięte 
i wyszedł stamtąd niezmiernie rozczaro- 
wany. Pokój, przeznaczony do przyjęć 
niczem się nie różnił od ubogiego składu 
tanich makat i dywanów, Rozwieszone 
na niezupełnie czystych ścianach nie spra 
wiały żadnego efektu. Największe roz- 
czarowanie sprawiły mu żony dygnitarza. 
Dwię z nich siedziały na dywanie „w ku- 
cki", inne trzy na podłodze, a we 
z wyjątkiem najmłodszej, pod względem 


słońcem, 
zasłony poezji. 


piękności i wdzięku wiele pozostawiały 
do życzenia. Były bez wyjątku opasłe, 
odziane w czarne suknie z grubego ma- 
terjału. Artyści którzy malują haremy 
obwieszone przejrzystemi, barwnemi tka 
ninami, niśdy tam prawdopodobnie nie 
bywali. Jedyną ozdobę odalisek stano- 
wiła niezgrabna,, przesadzonej wielkości 
szpilka złota podtrzymująca podniesioną 
zasłonę twarzy, Najstarsza z żon kupca 
odgrywała rolę pani domu, pozostałe za- 
chowywały się biernie i wobec niezna- 
jomości języków europejskich milcząco. 
Kobiety te zawsze odosobnione i mało 
towarzyskie podziwiały obcięte włosy 
niektórych angielek. Z ich urywanych o- 
krzyków goście odnieśli wrażenie że naj- 
bardziej interesuje ją kino, najmniej re- 
fori obiece w Turcji Po czarnej gę- 
stej kawie RAE A goście uściskali 
pulchne mięsiste dłonie egipcjanek, które 
na pożegnanie uczęstowały ich jeszcze... 
gramofonem. Zdaniem Harvey'a, próżnia- 
ctwo posunięte aż do bezmyślności ce- 
chuje ten harem  najwykwintniejszy w 
Egipcie. A co się dzieje w uboższych? 


x— 


Bakcyle tyfusu na śniadanie, obiad i kolację. 


W White Plains stanu Nowy Jork po 
długiej i ciężkiej chorobie zmarła pani 
Baring lat 46, o siedem lat starsza od 
swego drugiego już męża, Lekarzy za- 
stanowiły niezwykłe objawy choroby. 
Zwrócili się do sądu, który nakazał sek- 
cję pośmiertną. W zwłokach znaleziono 
niebywałą ilość bakcylusów rozmaitych 
chorób zaraźliwych. Teraz dopiero przy- 
pomniano sobie że owdowiały małżonek 


Clarence O. Baring jest laborantem w 
pracowni hodowli bakcylów chorobotwór 
czych do celów naukowych. Zamknięty 
w więzieniu i wzięty na spytki zeznał 
iż dla pozbycia się żony, do potraw dla 
niej przeznaczonych dodawał przemyca- 
ne z laboratorjum zarazki, Wyrafinowa- 
ny morderca udaje obłąkanego co go nie 
ocali od krzesła elektrycznego, przezna- 
czonego dla tracenia zbrodniarzy. 


Proces wygrany na łożu Śmiertelnem. 
Do jednego ze szpitali w Chicago | mojem łóżku”. 


czywieziono ciężko chorego Jana Ro- 
Kaa. hiszpana który dłuższy czas mie- 
szkał w hotelu utrzymywanym przez We- 
ronikę Maretżbwą, Ta ostatnia oskarży- 
ła swego lokatora o kradzież 200 dolarów 
sąd jednak wobee ciężkiego stanu oska- 
rżonego, był zmuszony sprawę odroczyć. 
Na wieść o tem Roduriez napisał do są- 
du list w "tych słowach: „Dni moje są 
policzone, a' niechcę umierać w podej- 
rzeniu o występek którego nie popełni- 
łem, Proszę sąd o zbadanie sprawy przy 


Sędzia Trude w towarzystwie sekre- 
tarza, świadkami obu stron, z oskarży- 
cielką-i jej adwoaktem, zeszli do szpitala 
w czasie gdy Rodurieze wydawał prawie 
ostatnie tchnienia. Odbyła się formalna 

rocedura, Świadkowie  zaprzysięgli, iż 
+ był zawsze akuratnym płatnikiem su- 
mę zaś 200 dolarów uciułał na koszta 
swego pogrzebu, Sędzia już konającemu 
pra niewinność, a chciwą właściciel 
ję hotelu za fałszywe oskarżenie pocią- 
gnął do odpowiedzialności. 


Na najwyższą górę świata. 


Pułkownik Norton, kierownik wypra | nim etapie towarzyszyło wyprawie 150 


wy na Mont Everest, czyli Gaurisankar 
w Himalajach, ową najwyższą górę świa- 
ta, nadesłał obecnie wiadomość do „Ti- 
mes'a* o obecnym stanie wyprawy, Eks- 

edycja dotarła do granicy lodowca Rong 
bule gdzie założono skład żywności, Stan 
zdrowia uczestników zarówno ików, 
jak i hinduszów jest doskonały. 


: 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


Rasputin kazał opowie izie schie ci 
chutko okoliczności dwukrotnego omdle- 
nia księżniczki, Po wahaniu Pasza odpo= 
wiedziała mu krótko, że jej opowieści o 
godach miłosnych tak wpłynęły na 


się do winy czystoserdecznie i czujesz 
skruchę, dopomogę ci więc do okupienia 
tej winy. Musisz tylko być mi zupełnie 
powolną, gdyż we mnie wstąpił duch Bo- 
ty.. Nie opieraj się mi więc i z pokorą; 
zmieś wszystko, co teraz nestąpi, bez 
słówka. sprzeciwu... 

Podszedł do niej i zaprowadził na oto- 
Banke: Położył ją tam, a sam usiadł na 
brzeżku i uczynił znak na jej piersiach, 


tragarzy okolicznych, niosących każdy 
po 40 kilogramów. Wśród nich jest kilka 
| kobiet, 

Są tak zahartowani, że mimo kilko- 
stopniowego mrozu śpią na ziemi przy- 
kryci jedynie skórami baraniemi. Ekspe- 
|dycja przybyła do Rongbuk na 2 dni 


ostat- ` przed wyznaczonym terminem, 


on przeszywającym swym wzrokiem o- 
bezwładnił ją zupełnie, 


Pasza wiła się konwulsyjnie, chciała 
krzyknąć, lecz głos zamierał jej w gar- 
dle.. Bezwładnie opuściła ręce i z po- 
korą poddała się Rasputinowi... 


W. 


Rasputin — nie było to jego prawdzi- 
we nazwisko. Jakie było imię jego ojca— 
niewiadomo. Lepianka, w której się uro- 
dził, była potajemną pocenia. utrzymay- | 
waną przez niejaką Matrionę, o bliżej 
nieznatem nazwisku. W tej samej lepian- 


Gładził ją i pieścił.. Pasza słabym ru- 
them starała się usunąć jego ręce, lecz 


ce Matriona sprzedawała chłopom oko- 
licznym „samogonkę” i. siebie. Ponieważ 


Mecenas sztuki chce odebrać 


z Luwru 


swe dary, 


ponieważ pozostał wraz z dziećmi w nędzy. 


W tych dniach rozpocznie się w Pa- 
ryżu ciekawy proces, Znany archeolo; 
i kolekcjonista, Józef Durigello żąda o: 
dyrekcji muzeum Luwru zwrotu przed- 
miotów sztuki, które darowywał w ciągu 
lat 30, Jeszcze w r. 1882 ofiarował dla 
działu historycznego w Luwrze parę cen- 
nych przedmiotów ze swoich prywatnych 
zbiorów. W r. 1920 darował piękne sta- 
rożytne posążki. 

Durigello, człowiek niezmiernie boga- 
pó w ciągu roku stracił cały majątek. 

uż w roku 1921 był zmuszony sprzeda- 
wać niektóre przedmioty ze swoich zbio- 
rów amerykańskim handlarzom, Ostatnie 
wypadki zadały ostateczny cios. jego in- 
teresom. Resztki funduszów pochłonęła 
giełda. Obecnie Durigello pragnie wyco- 
fać choć część skarbów sztuki, które w 
lepszych czasach ofiarował dla Luwru, 
ażeby na stare lata nie zostać w nędzy, 

Durigello pochodzi z rodziny korsy- 
kańskiej. Jego ojciec był francuskim kon 
sulem w Syrji i zajmował się żywo arche- 
ologją. Już jako 16-letni chłopiec brał 
udział w poszukiwaniach. Mając 18 lat, 
darował dla Luwru srebrną wazę, nazwa- 
ną przez znawców „wazą z Emezos”, a 
później kilka greckich i rzymskich płasko 
rzeźb, stary egipski posąg lwa i wiele 
innych bajecznie cennych przedmiotów. 

Francuscy prawnicy nie mogą dojść 
do porozumienia w kwestii c: urigello 
ma prawo żądać oddania owanych 


Sand ałki, Skorochody 


przedmiotów. Jedni sądzą, że stały się 
one niezaprzeczoną własnością muzeum, 
a więc narodu francuskiego i ofiaroda« 
wca nie może do nich rościć żadnych 
praw. Inni powołują się na paragraf ko- 
deksu, który brzmi, że każdy dar może 
być cofnięty. Przytem Durigello jest o- 
becnie zupełnie biedny i ma troje niele- 
tnich dzieci, 

Jeszcze proces nie jest zaczęty, a już 
amerykańscy i angielscy kolekcjoniści in 
teresują się żywo losem tych skarbów 
sztuki. Pewien anglik, Frank, za jedną 
tylko srebrną wazę ofiaruje ładną sum- 
kę 6,000 funtów sterl. 
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REROLOCJA w NEACZE 
ARTURA SZYKA 


ztekstem Juljana Tuwima poleca 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul, Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Ostatnie egzemplarze! 
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Ceny reklamowe 
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Mandelo 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardłaj 


JIM 


$ ka ni 10 choroby dzieci 
pmarska (Średnia 

Przyim od. g, 122 JERU CEE 
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Telei. 27—81. W Miolmówia 


me. 
ać 


willa Zylberblata, 


karczma była na rozdrożu, nazywano ją 
więc powszechnie „Raspułje”. Nazwa ta 
przyjęła się jeszcze i dlatego, że „rasput- 
nyj” oznacza po rosyjsku — „rozpustny”. 
Zdarzyło się kiedyś, że jeden z gości, wy- 
łącznie zatraconych alkoholików z dzia- 
da pradziada spodobał się Matrionie, ma- 
jącej zresztą wówczas już około czter- 
dziestki. Był to młody parobek, niespeł- 
na dziewiętnastoletni, rosły, jak dębczak 
i zaprawiający się w szlachetnem rze- 
miośle koniokradztwa. 

Na twarzy miał niejedną bliznę — 
arzyszących 


zabije nie. 
odbiją. Nie dzi 
lioszki (tak zw. młodego adepta kun- 
sztu koniokradzkiego), pełna byla śladów 
walk i bójek. 

Wszedł kiedyś do „Rasputja” po uda- 
nej tranzakcji z kradzionym koniem i po- 
czął pić na umór. Napiwszy się da utra- 
ty przytomności, zwalił się, jak kłoda 


rzemiosłu. | * 


go więc, że twarz A-| bi 


ECHEL I ROLNER 


pod ławę i leżał tam niepostrzeżenie, — 
Późno się tymczasem zrobiło, w szynki 
przerzedziło się i wreszcie pozostał tylko 
jeszcze jeden gość, który miał tej nocy 


napawać się wątpliwej wartości rozko. 
szami miłości Matriony. Tazgował się 
dość drigo, aż wreszcie doszli do poro- 
zamienia. 

— Czekajcie chwilę — rze. 
na — posprzątam nieco w'izbi 

Przy sprzątania natknęła się 
szkę. Trzęsła nim, trzęst A 
obudziła i zaczęła w 


kt 


a Matrio+ 


na-Alige 


s 


Alioszka, zryw s 
Poczami 


szuksjąc błędm 
może to ten siary 
| ty brodała, 


po poł 


y mordo L 
í to zarazi 
Brodacz byn 


spróbuj, by 
brodaty ri 


Wskaźnik drożyźniany: za 
drugą połowę maja 
oscylować będzie koło zera. 


Jak się „Express” dowiaduje komisja 
hotyfikacyjna cen odbędzie swe posie- 
ah, aż az 1-g0 Sere 

obliczań przypuszc: e oscy 
tować będzie koło zera. 


Jutrzejsze posiedzenie rady 
miejskiej 


Jak się „Express“ dowiaduje na ju- 
frzejszym posiedzeniu rady miejskiej 
wniesion: waż cały setu interpelacji 
między innemi w sprawie pomocy 
bezrobotnych. 


Burza nad Kasą chorych. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się po- 
siedzenie frakcji PPS, w radzie 
chorych w sparwie omówienia dalszej 
taktyki politycznej na terenie rady wobec 
destrukcyjnej akcji frakcji NPR. 


Porozumienie między 
Mussolinim a Mac 
Donaldem. 


Polska Agencja Telegraficzna, 


Rzym, 27 maja, 
Osiągnięcie porozumienia z Anglją w 
sprawie kraju Diuba przyjęta z wielkiem 
zadowoleniem, Traktat w tej sprawie o- 
czekuje już tylko na podpis. Dodatkowo 
będzie omawiana umowa w sprawie e- 
migracji i tmmigracji plemion Somali. 
Wielkim sukcesem Włoch jest tzy- 
Jkanie zupełnej swobody działania w spra 
wie Dodekanezu. Poprzednio lord Cur- 
ton obstawał, aby obie te awy trak- 
towano łącznie, Obecnie Mac onald 
wystosował list do Mussoliniego, zawia- 
damiający go, iż gotów jest zawrzeć ten 
wkład na podstawie projektu włoskiego. 
Mussolini na list ten odpowiedział bar- 
dzo serdecznie i rokowania formalne 
przy zredagowaniu traktatu przeprowa- 
dzono w Londynie bardzo szybko, Pra- 
sa włoska z wielkiem zadowoleniem wita 
ten sposób rozwiązania sprawy, która 
ciążyła nad dobrymi stosunkami Anglii i 
Włoch, 


MUSSOLINI O STOSUNKU RZĄDU DO 
PARLAMENTU. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Rzym, 27 maja. 
Prezydent ministrów, Mussolini, udzie 
fit korespondentowi „Timesa" wywiadu, 
w którym zaznaczył, że nowa izba skła- 
da się w większej części z nowych cił i że 
teraz przy wewnętrznej i serdecznej spół 
pracy rządu z parlamentem uda się osią- 
gnat pomyślne i ogólnie oczekiwane re- 
zultaty. Mussolini ttważa, fź nie jest on 
antydemokratą, Zresztą demokracja w 


każdym kraju jest do czegoś innego stwo-| - 


rzona. Wystąpił on jedynie do walki z de 
mokracją parlamentarną, która zagrażała 
egzystencji państwa włoskiego, jak swe- 
go czasu rewolucja socjalistyczna. 


POWRÓT BENESZA Z RZYMU, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Rzym, 27 maja, 
Benesz powraca dziś do Rrzymu, gdzie 
spotka stę z Mussolinim. We środę pod- 
pisany zostanie w Rzymie traktat włosko- 
czechosłowacki 


Dziś wielka premjera! 


DON CARLOS i 
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Konsolidacja długów 
Polski w Ameryce. 


Mają one być spłacone 
za 60 lat. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
WASHINGTON, 26 maja. 
Odbywają się obecnie przed- 
wstępne narady w sprawie 
ufundowania i konsolidacji 
polskich długów wobec Sta- 
nów Zjedn. Na długi te skła- 
dają się należności za do- 
starczoną żywność, lokomo- 


dla|tywy, środki lecznicze i inne 


towarowe dostawy, wykony- 
wane w latach 1918 — 1920. 
Pertraktacje mają na celu 
przejęcie spłaty tych długów 
przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych wzamian za co Pol- 
ska wydałaby obligacje, spła- 
caine w ciągu 60 lat. Per- 
traktacje nie obejmują pier- 
wszej dolarowej pożyczki, 
przejętej przez polaków, be- 
dących obywatelami Stanów 
Zjedn. 


Plany Poincarego. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressa”, 
Londyn, 27, maja, 
„Evening News” ogłasza artykuł da- 
di korespondenta „Timesa” w 
Paryżu, Hoddlenstona, który napisał ksią 
żkę o Poincarem. Uważa on, że Poincare 
nie został pobity, Poincare co prawda 


nie wierzy, aby jego następcy prowadzili 
nadal ji oli w pE ben 
pa Ap A politykę ej 


jest przekonany, że ewentu- | ji 


alne zmiany będą bardzo nikte, Jego 
lityka doprowadziła do zbliżenia z og 
glją i Ameryką, Okupacja zagłębia Ruhr 
nie była celem, ale środkiem do osiągnię- 
Gia celu. Kiedy Niemcy odrzucą plan 
Dawesa, wtedy polityka okupacyjna zo- 
stanie szybko załatwiona. Gdyby nowa 
izba pominęła interesy Francji, wtedy 
Poincare bezwzględnie przedsięweźmie 
ostrą kampanję w celu obrony praw Fran 
cji. Poincare zamyślał przez pewien czas 
usunąć się od życia politycznego, jednak 
przyjaciele jego nakłoniłi go do konty- 
nuowania czynnej polityki, Dlatego jest 
zdecydowany na interwencję, gdyby za- 
szła tego potrzeba. Można przewidywać, 
że Poincare będzie nieustępliwym przy- 
wódcą senatu, Nie zamierza on prowa- 
dzić obstrukcji, ale będzie popierał no- 
wy rząd tak długo, aż będzie on bronił 
interesów Francji, 


Nauka polska zagranicą. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Paryż, 27 maja, 
Profesor uniwersytetu warszawskiego 
Marceli Handelsman, zakończył cykl wy 
kładów w Sorbonie, urządzony staraniem 
in. nauk słowiańskich Tematem 
tych wykładów była ewolucja myśli poli- 
tycznej w Polsce. 


NIEPOKOJE W ALBANJL 
Specjalna służba telegraficrna „Expressu“, 
Rzym, 27 maja, 
Według nadchodzących tu wiadomo- 
ści, w Albanji wybuchły poważne rozru- 
chy, które są w związku z odbywającą 
się w Paryżu konferencją rady ambasa- 
dorów, która ma uregulować kwestję 
Arbanji oraz jej granie. 


„EXPRESS_ 


WIECZORNY” _ 


Pobyt p. prezydenta 
Rzeczypospolitej 
na Kresach. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Nowogródek, 27 maja, 

Podczas bankietu, wydanego wieczo- 
rem na część prezydenta itej, pz 
wojewódzki komitet obywatelski w kasy- 
nie urzędników PH, szereg 
rzemówień rozpoczął inż, Rogólski, — 
Mówca PA wielkie znaczenie, ja- 
kie dla ludności kresowej posiadają ob- 
jazdy prezydenta. Paraliżują one bowiem 
zakusy wciągnięcia kresów wschodnich 
w orbitę ini politycznych na tle człucz 
nie tworzonych waśni narodowych, Lud- 
ność kresowa, polacy, białorusini, żydzi 
i mahometanie, żyją oddawna w harmo+ 
nji, posiadając wspólny teren porozumie= 
nia pod postacią wzajemnego zaufania i 
poczucia jednakowej dla wszystkich spra 
wiedliwości i mają wzajemne poszanowa- 
nie swej godności narodowej, tradycji re- 
ligijnych i jednakowe odczucie obowiąz- 


ków obywatelskich względem państwa. | 6,15 


Rzekome spory na tle nieporozumień na- 
rodowościowych, nie istnieją. Są one in- 
spirowane zzewnątrz w nadziei zamące- 
nia harmonji współobywatelskiej. Nale- 
ży się wystrzegać tych dążeń, Mówca 
z całą stanowczością zapewnia, że sto- 
sunki narodowościowe na kresach wschod 
nich ułożą się pomyślnie w ramach pań- 
stwowości polskiej, jeżeli za podstawę 
będą wzięte ogólnie przyjęte podstawy 
organizacji państwowej, dającej wszyst- 
kim obywatelom równe prawa socjalne 
i ekonomiczne, bę 

Inż. Rogólski zakończył swą mowę 
zapewnieniem zupełnego oddania kresów 
wschodnich dla idei państwowości pol- 
skiej, wznosząc pukar na cześć Rzeczy- 
pospolitej i jej prezyd. 


nictwa kresowego, zniszczonego przez 
wojnę, Mówca oświadczył, że utrwalenie 
niepodległości państwa wymaga czasu ł 
niepomiernych wysiłków oraz ofiar ze 


strony obywateli. Niemniej jednak roz- 
miary tych ofiar winny być normowane 
możnością obywateli  poszczegółnych 
dzielnie, 


Przemawia jeszcze przedstawiciele 
wojewódzkiego związku kół rolniczych, 
i przedstawiciel towarzystwa  białorn- 
skich szkół ludowych i średnich, Ostatni 
przemawiał imieniem gminy żydowskiej 
p. Zeldowicz, wyrażając gorące życzenie, 
aby Polska wzmocniła się i spotężniała, 
według zasad szlachetnych narodu pol- 
skiego, Po tych przemówieniach zabrał 
głos p. prezydent Rzplitej, Mowa p, pre- 
zydenta przyjęta została entuzjastyczne- 


mi oklaskami, 
Nowogródek, 27 maja, 

Po powrocie z wycieczki do jeziora 
Świtezi, p. prezydent Rzeczypospolitej u- 
dzielił popołudniu audjencji delegatom z 
powiatów: Nowogródzkiego, Nieświeskie. 
go, Baranowickiego, Stołpeckiego i Woło 
żyńskiego. 


Paderewski w Brukseli, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Bruksela, 27 maja. 
Przybyli tu pp. Paderewscy, powita- 
ni na dworcu przez ks. Leopolda,, posta 
polskiego Sobańskiego i licznie zgroma- 
dzoną kolonję polską. 
Para królewska wydaje 
cześć pp. Paderewskich, 
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Warszawa, dn. 27 maja 


Notowania oficjalne, 


GOTÓWKA, 
Dolary 5,18 i pół 
CZEKL 


Praga 15, 
Szwajcarja 91,77 i pół 
Wi 7,32 í pół 
Nowy Jork 5,18 i pół — 5,18 i ówierł 
— 5,18 i pół 
Włochy 22.92 3 
Miljonówka 0.45—0,46 
Bony złote 0,65 0.72 


Pożyczką 8-proc. 7.50 
Pożyczka FA pęd 2.93 
Tendencja słaba. 


Akcje. 


Bank dyskontowy 5,50 — 5,75 
Bank Handlowy 6 i jedna ćwierć — 


Bank dla Handlu i Przem. 1,60 — 1,65 
Handlowy P. 3,20 — 3,40 
Bank zachodni 2,10 — 2 
Bank Zjedn. Ziem, 3,85 — 3,75 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Węgiel 5 — 480 (1) 
Nafta 0,65 
Przemysł N, 0,75 
Nobel 6 em. 1 
Rylscy 0,20 
Cegielski 0,60 
Fitzner 6,25 — 6 (4) 
Lilpop 0,65 — 0,70 
Modrzejów 6,75 — 6,30 — 6,50 
Norblin 0,65 — 0,70 — 0,65 ~ 


Rudzki 1,65 (drobnej 
Starachowice 3,20— 2,85 — 
Ursus 1,25 

Cerata 0.30 - ; 
Kijewski 0,40—0.45—0.43 
Spiess 0.90—0.97 

Strem 16 

Wildt 0,23 

Zgierz 2—2.30—2.40 
Elektryczność 1.70—1.75 
P.T.E. 0.25—0,27 
Siła 0,60—0,62 
Chodorów 4.80—4,65—4,90 
Czersk 0.90—0.95—0.90 
Częstocice 2.80—2,75 
Gosławice 1.27—1.30—1.20 
Cukier 4,05—3,80—3.90 
Firlej 0,60—0.50 

Łazy 0.16—0.18 

Zawiercie 48—50—49.50 
Żyrardów 43—44 i pół 
Borkowski 1,40—1,35—1,36 
Jabłkowscy 0.21—0.22 

Lloyd 0.25—0.28 

Haberbusch 6.50—6,35—6,60 ` 
Spirytus 1.65—1.70 (drob.) 
Petege 2.65 „ * 
Ostrowite 2 1 
Tendencja słaba, 


POWIESCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Miroda Straucha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85, 
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Dziś wielka premjaral 


Monumentalny dramat z Veidtem, Atd Nissen i Dagny Servacsw rolach głównych. 
Potężne arcydzieło sztuki klnematograficznej. — 
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